GMINNY OŚRODEK KULTURY I SPORTU

ORAZ MYŚLENICKA GRUPA LITERACKA „TILIA”

ZAPRASZAJĄ UCZNIÓW NASZEJ SZKOŁY

DO WZIĘCIA UDZIAŁU

W

 KONKURSIE PLASTYCZNYM

 „NAMALUJ WIERSZ”
1. Zasady uczestnictwa:

Konkurs adresowany jest do uczniów naszej szkoły:

Kategoria I - uczniowie klas I – III

Kategoria II – uczniowie klas IV- VI

Prace konkursowe powinny dotyczyć wyłącznie wierszy Elżbiety Guśpiel, które Organizator dołączył do regulaminu konkursu. ( wiersze znajdują się na stronie internetowej naszej szkoły, a także na stronie internetowej GOKiS)
Technika prac: dowolna

Format: dowolny

Prace powinny posiadać na odwrocie imię i nazwisko, nazwę szkoły, wiek, klasę, miejsce zamieszkania autora, tytuł wiersza Elżbiety Guśpiel, do którego nawiązuje praca. 
Prace należy złożyć u Pani Katarzyny Garbień, Pani Danuty Dybczak lub Wychowawcy do 16 października 2015 r. ( piątek)

O wyłonieniu zwycięzców konkursu decyduje powołana w tym celu Komisja konkursowa.

2. Kryterium oceny:
- zgodność z tematem

- walory artystyczne

- samodzielność wykonania pracy

3.Nagrody dla laureatów:
W każdej kategorii wiekowej zostanie przyznane I, II, III miejsce.

Laureaci otrzymają nagrody rzeczowe i dyplomy.

Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród nastąpi podczas wieczoru „ Jesień jak poezja” i V Edycji Konkursu im. Elżbiety Guśpiel 15 XI 2015 r. w Gminnym Ośrodku Kultury i Sportu w Pcimiu.

Przekazanie prac na konkurs jest równoznaczne ze zgodą na ich nieodpłatną publikację na stronie internetowej GOKiS, w lokalnych mediach i okolicznościowym almanachu.
DOM SZCZĘŚLIWY

W SZCZĘŚLIWYM DOMU

SĄ DWA KOMINY

W JEDNYM

SPALAJĄ SIĘ CZCZE ŻYCZENIA
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ŚPI LICHO

POWRÓT DO RAJU
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CO ZAWSZE

MIAŁ SKRZYDŁA ROZWARTE

I SOBĄ ZASŁANIAŁ

ZIMNE WIATRY

WIEM KIM JESTEŚ

              - OBRAZEM BEZ ŻADNEJ RAMY

              - DOBRĄ NOWINA

              - PRZYSTANIĄ

              - PORTEM

              - BALSAMEM NA RANY

JESTEŚ MATKĄ

CZYM BYŁABY MIŁOŚĆ

DZIECKA

BEZ KOŁYSANKI Z RÓŻAŃCEM
NOSTALGIA

W KONARACH LIPY

SZUKAM TWOJEGO UŚMIECHU

W SZUMIE LIŚCI

ZAPACHU I SMAKU DZIECIŃSTWA

SPÓJRZ

DRABINIASTY WÓZ

NAŁADOWANY SIANEM

NA ODLEGŁOŚĆ JEDNEGO SKOKU

JEDZIEMY
WŚRÓD TRAW ZATOPIONE

JAK DWIE BIEDRONKI

WAŻMY NASZE LOSY

KTO PIERWSZY

DO NIEBA ULECI

NIE MA JUŻ KONIA

WOŹNICY

A MY CHOĆ NIEDALEKO

TO JAKBY NA KOŃCACH ŚWIATA

O RÓŻNYCH WSCHODACH SŁOŃCA

CHĆ NADAL W ZAPACHU LIP

TWÓJ UŚMIECH SIĘ PĘTA

PODSTAWOWA

Przez drewniany most

Do szkoły bez wody

Do klas pachnących

Drewnem starych ławek

Pełno w nich dziur

Tych od kornika

I na kałamarze

Wyrytych ściąg

Wyznań miłosnych

Adrenaliny poznawania świata

Z każdego kąta

Słychać świerszczy granie

Każdy coś dopowiada

I ja dopowiem

Na drewnianej szkole

Stoi betonowa

I most betonowy

Tylko ja

Wciąż chodzę

Do pełnej świerszczy

Szkoły

TĘSKNOTĄ MALOWANY

poezja jest obrazem słów

zaś obrazy są poezją milczenia

Namaluję

Tobie obraz słów

Przyozdobię

Mgiełkę marzeń

Ciepłe pagórki

Na które

Niedawno spadały tu perły

Życiodajnych kropel

Ciemne kontury domów

Rozjaśnię

Światłem okien

Rozścielę

Kobierce poświat

Na drodze

Do domu

Namaluję tobie obraz

I oprawię w ramy

Kuchennego okna

Będziesz mógł nań patrzeć dowoli

ZIEMSKIE ANIOŁY

Pogubiły anioły swe piórka

Potargały srebrzyste suknie

W drzew koronach

włosy splątały

i zostały

- czy za karę?

Co krok

ktoś piórko podniesie

udając że znalazł szczęście

Przy sobie nosi

jak własne 

czując się przy tym

jakby miał skrzydła

Zbierajmy anielskie włosy

i nici z srebrzystych sukni

Wiarą tkajmy

anielskie szaty

Anioły są po to

by z nami w końcu odlecieć

